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Obecne położenie
Zajęci oprawami krajowemi, już od 

dawna nie zwracaliśmy uwagi czytelników 
na sprawy zagraniczne. A widocznie no
wa sytuacja w Europie przygotowuje się 
od chwili umowy gasteinskiej, i dosyć ży
wo się rozwija.

Długi czas cesarz Napoleon spodzie
wał się pozyskać czy Austrję czy Prusy 
dla swych planów i rozbić tym sposobem 
zam ieizał wszelką możliwość odnowienia 
św. przymierza. Po umowie w Gasteinie 
stracił widać nadzieję. W szelk it usiłowa
nia okazały się daremne. Austrja popsu- 
wała mu szyki w Rzymie i niedopuściła 
porozumienia między papieżem a W ikto
rem Emsnuelem. Jakby w odpowiedź fran- 
euzki gabinet głównie wpłynął na dwór 
hiszpański, iż tenże uznał królestwo W ło
skie pomimo, iż dotąd był silną podporą 
polityki austrjackiej w Rzymie. Nie udała 
się dobrowolna ugoda z papieżem, w po
rze gdy jeszcze żadnej nie było konieczno
ści zawarcia je j. Cesarz Napoleon wszy
stko czyni, aby teraz sprowadzić położe
nie, w którymby stolica apostolska była 
przymuszona odstąpić od swego non pos-
stilHUS.

Pozajutro rok mija od konwencji wrze
śniowej między Włochami i Francją. Ce
sarz wtedy zobowiązał się w przeciągu 
dwu lat cofnąć zupełnie swe wojska z 
K rym u. Na miesiące już teraz liczyć się 
będzie nadejście ostatecznego terminu. 
Przyspieszyć może go Francja w każdej 
chwili, przewlec zaś niepodobna. Domy
ś la ją  się, iż skoro gabinet francuzki u- 
rządził swe stosunki z Anglią, wszedłszy 
z n ią  w ściślejsze porozumienie, i pojednał 
się teraz z  królową i gabinetem hiszpań
skim cofnięcie wojsk francuzkicb nastąpi 
niebawem, pierwej nim  Austrja przez re 
organizację wewnętrzną i uregulowanie 
swych finansów będzie mogła w sprawie 
rzymskiej wystąpić energiczniej.

Zaprzeczano, aby umowa w Gastein 
miała tajne dodatki. K rzątanie się Napo
leona aby porozumieć się z Anglią a zbli
żyć do Hiszpanii i wciągnąć to państwo 
solidarnie w politykę franenzko-włoską, 
jest dosyć dobrą wskazówką, źe tajna do
datkowa umowa w Gastein istnieć musi i w 
jakim  kierunku ją  zaw arto, bo taka taj
na umowa wywołać jedynie mogła tę czyn
ność gabinetu francuzkiego. Zanadto wiel
kie ustępstwa poczyniła Austrja Prusom 
w Gastein, aby się nie domyślano, iź w

zamian Prusy musiały się zobowiązać do 
popierania polityki ausLjackiej we W ło
szech. Faktycznie Prusy zagarnęły już 
Szlezw ik  i Lauenburg, a okupacja austrja- 
cka Holsztynu, jest widocznie tylko chwi
lową rękojmią, iż Prusy spełnią zobowią- 
zaiiia przyjęte, poczem i Holsztyn będzie 
im wydany.

Zjazd flot angielskich i francuzkich w 
Cherbourgu, Breście i w Portsm outh,zjazd 
cesarza Napoleona w San Sebastian i Biar
ritz z królową hiszpańską, i zamiar oże
nienia drugiego syna W iktora Emanuela z 
córką królowej hiszpańskiej i ściślejszego 
związania tern Hiszpanii z królestwem 
W łoskiem a pogodzenia jej z Portugalią, 
są widomą kontrminą francuzkiego gabinetu 
przeciw robotom gasteinskim, Skutki kon
wencji francusko-włoskiej z d. 15. września 
1864 niedługo już wyłonią się na jaw. O- 
biedwie strony od owego czasu przygoto
wywały się do stanowczych kroków, Au
strja aby módz zachować swój wpływ w 
Rzymie obroną władzy świeckiej papieża, 
Francja aby Austrji tę obronę uczynić nie
możliwą zizolowaniemjej, i zmusić ją  tern 
do przejednania się z konwencją francusko- 
włoską, a gdy się" to po umowie w Gastein 
okazało niepodobnem, aby przynajmniej k a 
tolickie mocarstwa drugiego rzędu, mia
nowicie Hiszpanię, oderwać od niej, i w 
przymierzu z Anglią, Hiszpanią, Portuga
lią i Włochami wyczekiwać chwili gdy 
w skutek cofnięcia wojsk francuzkich z 
Rzymu, Austrja mogłaby być zniewoloną 
w przymierzu z Prusami i Moskwą rato
wać swój wpływ w Rzymie podtrzymy
waniem władzy świeckiej papieża.

Leniwo dotąd rozwijająca się sprawa 
włoska, stawszy się znowu teraz osią sto
sunków politycznych Europy, wychodzi więc 
z stagnacji i w krótkich terminach postę
pować będzie Ru rozwiązaniu ostateczne
mu. W około niej pogrupowały się mo
carstwa i sprawy inne europejskie. Sygna
łem będzie cofnięcie wojsk francuzkich z 
Rzymu, które w przeciągu roku nastąpić 
musi. Ale artylerzysta z zapalouym lon
tem już teraz stoi w pogotowiu, i na roz
kaz dany z P aryża , może i wcześniej, 
przed ubiegiem terminu, dać ten sygnał.

Przegląd polityczny.
A ustrja . W ministerstwie spraw zewnętrz

nych ma zajść wiele zmian. Słychać że posel
stwo w Berlinie ma być na uowo obsadzone, bo 
hr. Karolyl ma inną otrzymać posadę. Dośćjest

prawdopodonnem, że następcą jego zostanie nr 
Bloome, główny autor konwencji gasteinskiej; 
mówią jednak także, że posłem w Berlinie ma 
zostać hr. Karnicki, który obecnie jest posłem 
w Kopenhadze. Także w ambasadzie w Stam
bule zajdą zmiany, bo br. Prokesz-Osten sta
nowczo w stan spoczynku przeniesiony zostanie. 
Utrzymują, że najwięcej widoków zostania po
słem w Stambule ma br. Bniger, były minister 
marynarki. Zmiana ta może niebawem nastą- 
pi, gdyż stosunki na Wschodzie zwracają zno- 
wn na siebie powszechną uwagę. Arcyksiążę 
Leopold otrzymał polecenie zwidzenia fortyfika- 
cyj Werony i flotyli wojennych na Padzie i na 
jeziorze Garda.

Centralistyczne dzienniki wiedeńskie, które jak 
wiadomo, pogniewawszy się na p. Schmerlinga 
stały przed npadkiem poprzedniego gabinetu 
w opozycji przeciw rządowi, nie opuszczały ża
dnej sposobności, by występować przeciw rzą 
dowi z powodu jego ówczesnych nmizgó,* do 
Rumunów, Rusinów, Słowaków i t. d ., i ezęsto 
zdarzało się, że pisząc w sprawie Galicji, gorą
co w obronie narodowości polskiej Btawały. Dziś 
dekoracje się zmieniły. Klika wiedeńska, prze
mawiająca w imienin wszystkich narodów i 
szczepów w skład Rzeszy rakuzkiej wchodzą
cych, widząc że dzisiejsze ministerstwo staje po 
stronie historycznych praw W ęgier, i wnosząc 
ztąd, że i prawa historyczne narodowości pol
skiej w Galicji pominiętemi może nie b ęd ą , 
podnosi głos z powoda wieści o nastąpić mają
cej dla Galicji korzystniejszej autonomicznej or
ganizacji. Aby śmieszne protestacje swoje czemś 
poprzeć, zwracają te dzienniki oczy ku Peters
burgowi i straszą p. Belcrediego Moskwą. Oto 
ua przykład co pisze wczorajsza Ostd. Post-.

„Zobaczymy, co nam tydzień bieżący przy' 
niesie, i dla tego wstrzymujemy się tymczasowo 
od powtarzania pogłoBek o reorganizacji Gali
cji, które miały już dać powód do dyplomaty 
cznych negocjacyj z rządem moskiewskim, i 
które omal nie ściągnęły nieprzyjaźni gabinetu 
petersbnrgskiego na pana ministra Bt&nu, gdyż 
rząd moskiewski opatrywałby w takiej organi
zacji wzmocnienie żywiołu polskiego w Galicji, 
a tom samem widziałby niebezpieczeństwo, gro
żące jego planom zmoskwicenia Polski ; niepra
wdopodobną zdaje nam się też pogłoska o po
stanowieniu zamianowania hr. Alfreda Potockie
go namiestnikiem całej Galicji i Lodomerji. 
Mniemamy, że rząu hr. Belcrediego ma powody 
nie usnwać na bok żywiołu ruskiego w Galicji, 
że ma powody podnoszenia go i wzmocnienia 
w nim zantania do Austrji, z czem powołanie 
tak zdeklarowanego patrjoty polskiego (eines so 
ausgesprochenen Nationalen) na nrząd namie
stnika Galicji, wcaleby się nie zgadzało."

Konwencja gasteinska została już urzędo- 
' wnie w „ Dzienniku rozporządzeń dla Szlezwiku 
i Holsztynu“ ogłoszoną. Telegram z Altony z d. 
9. b. m. donosi, że władza naczelna cywilna po
daje ją  do wiadomości władz i mieszkańców 
księztw Szlezwiku, Holsztynu i Lauenburgu, i 
obwieszcza, że dnia 15. b. m. dotychczasowa 
wspólna dla księztw władza cywilaa zostąje roz
wiązaną. Od tego dnia będzie w kagdem z 
księztw oddzielna władza administracyjna nr2ą- 
dzoua, j każda oddzielnie wyda w tej mierze ob-

Pancerniki i Monitory.

DotychczaB jest niestety jednym z najsil
niejszych czynników w dziejach Indzkości i po
stępu — wojna, i pozostanie nią, jak długo pań
stwa i narody nie przystaną na jakie najwyż
sze Bądy polubowne do rozstrzygania sporów 
Wewnętrznych i zewnętrzny eh, a mianowicie do
póki wyroków tych sądów słuchać nie zechcą. 
Powinny zatem nietylko wojskowych zajmować 
Zmiany w taktyce i strategii. W wojnie lądowej 
znaczną zaprowadziły reformę koleje żelazne, 
działa dźwirowane i nowe karabiny, nietyle je 
dnak, co pancerniki i monitory w wojnie mor
skiej, a co się szczególnie pokazało w wojnie a- 
tnerykańskiej.

Nie maBz prawie nowości, któraby w pe
wnym swoim zakresie taki sprow8dzrl8 prze
wrót, jak  zaprowadzenie okrętów pancernych w 
marynarce. Legiony okrętów drewnianych o 
dwóch i trzech pokładach, które dotychczas pa
nowały na morzu, mnsiały, mimo zastosowania 
pary i śrnby, ustąpić pola pancernikom. Wpadł
szy w obręb kul i „ostrogi" takiego potworu, 
muszą ginąć. Zmieniło się wobec ty< l ie i stano
wisko latery j lądowych; przewaga ich ostała. 
Pancerniki mogą podstąpić pod ich Inki i zmn- 
■ić do milczenia ich działa, bez osobliwszego na
rażenia siebie. Żadna cieśnina morska nie jest 
Wobec nich bezpieczną; gdziekolwiek się im po- 
dobs, mogą nieść zniszczenie.

Chł siedmio lat mozolą się marynarze nad 
bmyśleniem pancernika- któryby zupełnie’od- 
oowiadał swemu celowi; dotąd jednak zamiar 
Pię nie uda), mimo ie  najrozmaitszych, najdzi

waczniejszych nawet form użyto. Chodzi o to, 
aby tułów okrętowy był aż pod linię wodną zu
pełnie od kul zabezpieczonym, a mimo to łatwym 
do kierowania i ruchliwym. Szybki bieg można 
nadać okrętowi tylko ulżeniem mu z przodu i 
ty łu ; ale chcąc pokrywać pancerzem tylko śre
dnią cześć okrętu, naraża się resztę pokładów i 
boków, gdzie może otrzymać od strzału lub 
ostrogów wyłomy, i zatonąć. Taki okręt zatem 
nie na wiele Bię przyda. Chcąc jednak cały po 
kład i boki pokryć pancerzem, trzeba się zado
wolić mniejszą ruchliwością okrętu.

Druga trudność leży w chwiania się okrętu, 
czyli takzwanem zataczania się, gdy fale są wzbu - 
rzone lub silniej piętrzą się. Temu trzeba zapo- 
biedz, inaczejby nie można strzelaćeelnie, a okręt 
wojenny Btaje się dopiero wtedy strasznym, gdy 
strzały jego niosą daleko i celnie. Chodzi zatem 
o trafny wybór wagomiara dział, aby okręt 
mógł wziąć górę nad innemi okrętami i nad 
baterjami lądowemi. Siła oporu pancerzów że
laznych, którą potęgować można do wszelkiego 
upodobanego stopnia, pociąga za sobą konie 
ęznośó potęgowania wagomiaru dział, większą 
ieh wa£ę. Ale potęgować tę wagę można tylko 
do pewnej granicy , inaczej działa nie mogłyby 
być użytemi w baterjach okrętowych; trzeba 
zatem obmy6ie<$ konstrukcję, któraby pozwala
ła użycia dział najcięższych. Zdąje się więc 
że nie jedne pancerniki, z których dzisiaj 
dumnemi są naństwa, ustąpić będą mnsiały z 
pola, podobnie j ak nstąpiły przed niemi statki 
drewniane.

Dobrą sposobność do porównania wszelkich 
dotychczasowych systemów pancerników podał 
zjazd flot angielskiej i francuzkiej w Cherbour- 
gu, Brescie i w Portsmouth.

Pierwszym wzorem fregatowego pancernika 
fraoeuzkiego;była Oloire o 38 działach. Pan

cernik ten jest zbudowany mocno z drzewa, 240 
stóp dłngi, 54 szeroki, zanurza Bię w wodzie na 
26 stóp, i od pokładu aż na 6 stóp pod po
wierzchnię wody cały jest pokryty 4y,calowemi 
płytami żelaznemi. Baterja liczy po obu bokach 
po 1? la k ; dwa działa stoją na pokładzie, Ma
szyna parowa jest o sile 900 toni. Drugim mo
delem jest La Couronne. Okręt ten zbudowany 
jest poniżej pancerza cały z mocnej blachy że
laznej; baterja ma pod płytami żelaznemi je 
szcze zasłonę z drzewa, aby pancerz dobrze 
mógł przylegać i mieć oparcie. Inaczej są zbu
dowane dwnpokładowe Solferino i Magenta. Są 
one ponad linią wodną na 45 stóp z przodu i 
? tyłu bez pancerza; część środkowa leżących 
jedna nad dragą bateryj jest na długość 150 stóp 
zasłonięta 4caIowemi płytami, od linii wodnej zaś 
aż w dół na 6 stóp płytami gześoiooalowemi. 
Poniżej pancerza sterczy z przodu ostroga z la
nej stali, długości 5 stóp, w nasadzie 2 stóp obję
tości, i kończą ta z przodu. Jeśliby się udało 
pancernikowi taką ostrogą uderzyć całym pę
dem w drngi pancernik, uczyniłby go zupełnie 
do walki niezdatnym. Pancerniki te sterczą z 
wody na 21 stóp, nurzają się na 27 stóp. W 
opancerzonej części baterji jest z każdej strony 
po 30 luk działowych we dwóch kondygnacjach. 
Tułów okrętowy jest z drzewa.

W Breście buduje się inna jeszcze fregata 
następujących rozmiarów: 270 stóp długości, 60 
stóp szerokości, wysokość pancerza 18 stóp. wy 
gokość ścian drewnianych poniżej 25 st., płyty 
żelazne nad linią wodną czterocalowe, poniżej 
pięciocalowe, ściany drzewne w baterjach 2 sto
py szerokości, z każdego boku p0 20 luk; pokład 
złożony z balów drewnianych, na nioh półcalowe 
płyty blaszane i jeszcze pomost. Najnowszym 
mo hm Bą fregaty, od linii wodnej w dół na 
8 stop zupełnie opancerzone, powyżąj zaś po

mieszczenia. Wspólne wszystkich trzech księztw 
instytucje .ostaną tymczasem bez zmiany. We
dług doniesień z Wiednia miał już nowo miano
wany cesarski namiestnik Holsztynu, jen. Ga- 
blenz udać się na swoje nowe miejsce przezna
czenia jak  i ze strony Prus jen. Manteuffel. O- 
bydwa m ają zaraz przy objęciu rządu wydać 
proklamacje do ludności.

F ran c ja . Monitor z d. 11. b. m. donosi że 
cesarstwo wróciło już do Biarritz i dodaje, że 
spotkanie się monarchów Francji i Hiszpanii na
stąpiło w sposób najserdeczniejszy, i zdawało 
się że cała ludność St. Sebastiana bierze ndział 
w tem zdarzenia, zdolnem utrwalić węzły mię
dzy obydwoma monarenami i krajami.

W łochy. Rokowania Włoch z Rzymem są 
już podobno nanowo zawiązane- Przybycie de
putowanego Boggio do Rzymn, zwróciło tam po
wszechnie uwagę, powiadano nawet, Że miał u 
papieża posłuchanie w Castel Gandolfo. Odno
wienie układów z Rzymem, pomieszałoby klery- 
kalnym szyki przy wyborach do parlamentu, 
gdyż odpadłaby im broń przeciw rządow i; a i 
partja staroliberalna porzuciłaby swoją nieufność 
do rządu. Cholera wygasła w całych Włoszech.

Anglia. Królowa angielska wróciła już do 
Londynu i miała 12. b. m. udać się w podróż 
do Balmoral. Także lord Palmerston przybył już 
z dóbr swoich do stolicy. Donoszą z Londynu, 
że gdy lorda Russela zawiadomiono ze strony 
Austrji nrzędownie o konwencji gasteinskiej, 
tenże tyle tylko odpowiedział, iż mu bardzo mi
ło, że konwencja ta ma jedynie „prowizoryczne" 
znaczenie. Korespondent londyński Gazety Ko
tońskiej utrzymuje, że między Austrją, Moskwą 
i Prusami, istnieje, jeżeli nie pod innemi wzglę
dami, to niezaprzeczenie pod względem Bprawy 
polskiej, i upragnionej dla Galicji amnestji nąj- 
śeiślejsze porozumienie. Korespondent ten po
wtarza to co nam przed miesiącem z Wiednia 
pisano o rozmowie jednego z posłów naszych z 
br. Majlathem, i wnosi z tego, że dotąd AnBtrja 
amnestji nie dała, iż albo w Wiedniu nie nznano 
takiego aktn łaski za rzecz na czaBie albo też, że 
rządy moskiewski i pruski udzieleniu amnestji 
oparły się.

T u rc ja . Do Norddeutsche Allg, Ztg. piszą 
ze Stambułu. Ledwie książę Kuza przybył do 
Bukaresztu a już wystosował do niego Fuad 
basza pismo, w którem żąda tłómaczenib eo do 
powodów ruchu i o położeniu kraju, które zdaje 
się być bardzo groźnem. Rząd turecki uczynił 
ten krok, aby zapewnić się na wszelki wypadek 
wobec interesowanych mocarstw. Ledwo pismo 
Fnada bas.y  odeszło do Bukaresztu, zażądał je 
nerał lgnatiew, zobaczywszy się z Ab baszą, 
aby komisja międzynarodowa do księztw Nad- 
danąjskich wyBłaną została dla zbadania w o- 
góle stanu rzeczy i życzeń ludności, o ile tako
we rządów księcia Knzy dotyczą. Temu żąda
niu oparł się stanowczo turecki minister spraw 
zewnętrznych, oświadczając, że rząd tnrecki j a 
ko zwierzchni ozy, zażądał już sam od hospoda
ra tłumaczenia w tym względiie. PoBłowie fran- 
cuzki i austrjacki poparli Ali baBzę, podzielając 
zdanie, iż na teraz nie ma jeszcze powodów do 
zbiorowej interwencji, któraby położenie rządu

siadające pośrodku rodząj reduty pancernej n 
12 dział, z przodu zaś i tyłu i pod spodem 
zbite z blachy żelaznej. Z przodu pod wodą 
sterczy oBtroga z lanej stali. Tego modelu je 
dnak nie było na zjeździe flot.

Pierwotnym modelem angielskich fregat pan
cerny eh jest Warrior, okręt żelazny, opancerzo
ny tylko w części średniej, z przodu zaś i tyłu 
zasłonięty zetazną blachą ścian. Zbudowany we
dług tego modela Black-Prince, ma dłngsei 340 
stóp, szerokśei 60 st., nurza się na 24 stóp. Pan
cerz jego jest półpiętacalowy i sięga na 4*/, st. 
pod powierzchnię wody. Pod pancerzem jest 26 
dział, a dział stoi niezasłoniętych w baterji a 8 
na pokładzie. Maszyna ma siłę 1.250 koni. Po- 
prawmejszym jest model Achillesa. Tn pokrywa 
pancerz okręt poniżej linii wodnej w całej d łu
gości, w baterji zaś tylko część średnią- Roz
miarów jest tych samych co Blaek-Prince. Jest 
on zbndowany z blachy żelaznej i ma podwój
ne ściany, między któremi próżny odstęp na 4 
stopy. Odstęp ten podzielony jest w kom ory; 
tym sposobem zabieży się wciskania się wody do 
innych komór, gdyby się do jednej Inb kilkn do
stała. Nadto w razie zburzenia jednej ściany 
będzie opierać się droga, i okręt nie utonie- We
wnątrz okręt podzielony pionowemi i poziomemi 
irzepierzeuiami na kilka działów. Pod częścią 
lancerną leży baterja o 24 działach. Maszyna 

,est o sile 1.250 koni. Według innego znów mo
delu zbndowauy Prince Consort. Jest to okręt 
drewniany, pokryty w całej długości aż pod li
nię wodną płytami żelaznemi półpiętacalowemi; 
ma 35 dział i maszynę o sile 1600 koni.— Ża
den pancernik angielski nie posiada oBtrogi.

(Dokończenie nastąpi.)

I
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romańskiego jeszcze bardziej zawikłała i oży
wiła tylko walkę stronnictw

M oskw a. Rząd petcrsbmgski zarządziwszy 
znaczne redakcje w armii lądowej, wydaje pie
niądz oszczędzony na budowę pancerników i ta- 
ranników, tudzież bateryj pancernyon. N o w y  re
gulamin sądowy ma już być od d. 1. stycznia 
1866 wprowadzonym w życie.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń  d. 11. wrześnie.

A W Wogrzech daleko większych starań 
dołożyć wypadnie, by wybory poszły gładziej, 
niż się w kołach rządowyuh spodziewano. Wli- 
Scie z d. 1. września (nr. 202) napomkuąłem z 
powoda ogólnika , kanclerza węgierskiego, że 
sprawa urządzenia komitatów jest kwestją ży
wotną i naglącą, i że bez legalnego municypiów 
ukonstytuowania, wybory by mogły być uważa
ne za nieprawne, dla tego też p. Majlath odwo 
ływał się w swym okólnika do patrjotyzmu 
swych ziomków, zaklinając ich, żeby uwzglę
dniając trudność położenia, rządowi nie robili 
trudności. Dziś już widać, że zdania podzielone 
w Węgrzech co do tego ważnego przedmiotu. 
Redaktor główny liberalnego dziennika Pesti Na- 
plo , baron Kemeny po wyjściu na wierzch rzeczo
nego okólnika, oświadczył się, chociaż zpewnem 
zastrzeżeniem, za niepo.-uszaniem sprawy komi- 
tatowej i jak najspieszniąjszem zwołaniam sej
mu. Rdzeń jego wywodów jest te n . ze restau
racja komitatów moż9 poruszyć namiętności, i 
utrudnić ostatecznie transakcję przez sejm.

Dziś w tymże samym dzienniku występuje 
hr. Jąljusz Andraasy (o którym br. Kemeny po
wiądł., że jest jednem z tych członków, którzy 
mają wielki wpływ pośród partji Diaka) 
przeciw okólnikowi kanclerza węgierskiego. Hr. 
Andrassy jest tego zdania, że byłoby to wielkim 
błędem politycznym, gdyby zoatavriono komita
ty w stanic dotychczasowym. Komitaty powin
ny wrócić do praw, wydanych przez ustawo
dawstwo w r. 1848, by monarcha poznał, że u- 
znauic prawnej podstawy cudów dokonać może 
w Węgrzech. Powiada dalej, że w Węgrzech 
porządek legalny utwierdzić się nie da przez 
sprężyste działanie pojedyńczyeh osób (alnzja 
do dzisiejszych doradzeów korony) tylko przez 
wolną wolę całej ludności prawnie reprezen
towanej.

Kancelarja nadworna węgierska mogła by
ła wezwać komitaty, aby się wstrzymały od 
rozpraw politycznych nad dzisiejszym stanem 
rzeczy, to staćby się mogło bez ubliżenia prawu, 
ale komitaty nie mogą na to przystać, by im 
odebrano wszystkie prawa, które się im należą, 
i przeniesiono takowe na rzecz naczelników ko- 
mitatowych, to jest nadżupanów.

Baron Kemeny obiecuje dać odpowiedź na 
ten artykuł, który się rozchodzi z jego zdaniem 
o e a ł ą  z a s a d ę  l e g a l n o ś c i .  Dochodzą też 
już w ieści z W ęgier, że opinie są po d z ie lo n e : 
czy sejm może być przez naród uważany za 
prawdziwą reprezentację krajową, jeźli prowa
dzenie wyborów nie przejdzie przez retortę 1 e- 
g a l n i e  r e s t a u r o w a n y c h  komitatów?

Hon, dziennik należący do partji o kilka 
odcieni liberalniejszej od Pesti-Napla — jak  zwy
kle mówią, skrajnej — zapytuje barona Kemeny, 
do jakich zamyśla przyjść konsekwencyj przez 
swą kumitatową politykę?

Nie myślę przesądzać, jak  się ta rzecz, k tó
ra wielkiej nabrała wagi, zakończy; czy rząd 
się skłoni do przywrócenia praw komitatowych 
z r. 1348, lnb czy przeprowadzi wybory w myśl 
okólnika pana Mailatha? Tylko na to radbym 
zwrócił uwagę, że poczucie prawa, to jest tego, 
co się im realnie należy, jest do wysokiego 'sto
pnia w Węgrzech wyrubionem; a ztąd wynika, 
że to, co się czuje i co się dokładnie rozumie, 
obchodzi wszystkich, a tem samem nie pozwala 
ludziom serca i głowy, in gratiam dobra publi
cznego, siedzieć z założonemi rękoma i oczeki
wać, pokąd samo z góry nie spadnie.

Powiadają, że exempla sunt odtosa, czy i 
tn ? nie wiem; ale to pewna, że Węgrzy po wię
kszej części zawdzięczają to co mają i nadal 
mieć będą, własnej i wytrwałej pracy około do-
ora publicznego.

Co do wewnętrznych spraw nie ma żadnych 
wiadomości pewnych. Powiadają, że ma wyjść 
plan reform administracyjnych; m jślą główną 
tych ulepsz^ ma być oszczędność na wielką 
skalę — posiadają też, że przełożeni gmin wię
kszych mają byę bezpłatni lnb mało płatni, co- 
by zapowiadać, że kandydatami
mogliby być tylko ludzie zamożni i mający czas 
wolny od swych prywatnych zatrudnień.

O pożyczce mówiono, jakoby się Anglicy 
znaleźli, którzy chcą pożyczyć 20 milionów fan 
tów szterliogów, bez aprobaty nawet Rndy pań
stwa.

Koła fiaausowe temu nie wier2ąj jako też
ta wńść nie ma wielkiego podobieństwa dopr a 
wdy, ponieważ Aug' c7 w Qgóle od pożyczek 
austrjackich stronią.

Więcej p r a w d o p o d o b n ą ®  by było, zapeży
ezenie się na hypotekę dóbr rządowych, ale i 
tn względy polityczne niają stanowić prze
szkodę. t

W braku innych wiadomi Ści nie od rzeczy 
będzie dotknąć jednej „sprawy sądowej", dia 
tego tylko, że prokurator rządowy w swoim 
wywodzie okazał nam, jak  sie w ogóle biuro
kracja zapatruje na ideę samą autonomii a cóż 
dopiero na rzecz samą, gdyby przeprowadzoną 
została rzetelnie i prawdziwie. Rzecz teka :

W Wiedniu jest dużo towarzystw, których 
celem jest przez zbierania składek drobnych 
(tygoduiowo po kilka centów) od członków, urao- 
żebaić zaopatrywanie chorych małemi pożyczka
mi, i grzebanie zmarłych kosztem towarzystwa, 
które się nazywają.* Kraoksu-UnterstuLungs- 
Und Leichen-Yereine.

Stowarzyszeni wybierają sobie sami jednego 
z  pośród członków przełożonego, i dwóch lub 
trzech kontrolujących. Owoż jeden taki przeło
żony, greislt r (sprzedający wiktuały) z profesji, 
sprzeniewierzył Bię; około 1.000 zł. zaczerpnął w 
kasie spółki, i został skazany na rok więzienia.

Rzecz sama tak drobnych rozmiarów, tak 
zwykła, że nie byłoby powodu o niej wspominać.

Ale chodzi fu o co innego.
Prokurator wywodzi, że to grosz wdowi, ze 

nierzetelność i lekkomyślność w tym przypadku 
surowiej nkaranemi Lyć powinny i-td. T j jego 
rzecz, bo się trzyma stanowiska prawa, którego 
bronić ma obowiązek, i za 00 nareszcie jest 
płatnym. Alg tea obrońca prawa paszcza się na 
expektoracje polityczne — 1 powiada:

„Tyle rozprawiają o samorządzie ludów, o 
prawie mieszkańców załat iania spraw między 
gobą i przez siebie — a oto, cóż widzimy? Ma
my przykład przed sobą, gdzie ladzie załatwiali 
s a m i  swoje sprawy publiczne, (?) w które się 
władze nie mięszały, i widzimy jak  ci nadnży- 
wają zaufania, które dobrodnszność znajomych 
i przyjaciół w r.iob pokładała. Widzimy, że jak 
wszędzie, tak i tu nadzór władzy (behordliche 
Ueberwachung) gwałtownie jest potrzebnym."

Zdaje się że biurokraci d l a  t e g o  t y l k o  
tak pewni siebie, i że największe brednie śmiało 
wypowiadają, a przyzwyczajeni są ostatnie wy
powiadać słowo. Nic lękają się zacnej repliki. 
To są złote wspomnienia czasów absolutystycz- 
nycb. Teraz zaś nietylkn wolno, ale należy się 
ocenić wartość tego, co publicznie taki stróż 
prawa wypowiada.

Owoż tedy jauą  styczność ma samorząd z 
przeniewierzeniem ?

Czy tam gdzie jest policja i kryminał, tam 
nie ma ani przestępsiw ani zbrodni ?

Miasto wywodów, trzymajmy się jak  pro
kurator uczynił, przykładów świeżych. Czy dla 
tego, że zarząd tak kosztowny za patrywania 
wojaka żywnośeiarai, był scentralizowany, nie 
było wypadku znanego p d nazw ą: Sprawa 
Eynattea? C/,y mimo kontroli biurokratycznej, 
mimo ogłoszeń u r z ę d o w y c h ,  że suma pożyczki 
narodową zwanej wynosić ma 500 mil. gnid. (a 
zatem władzy, która przestrzegać ma obowiązek 
p r a w  n o ś  ci )  nie wydało ministerjum finansów 
Bracka 111 milionów guldenów więcej, druku
jąc  dzień i noc potajemnie i przedająe w Hol- 
landji papiery bez legalnej wartości? Czy wte
dy nie była ścisła centralizacja? Czy bank na
rodowy wiedeński nie jest to centralizacja uoso
biona a razem przymusowa kredytu?

A czy tam tylko tak małe przeniewierstwa 
się wydarzały ?

A czy sprawa Kallabg et eonsortes dowo
dzi, że centralizacja jest zbawienną?

Discite sapientiam et erudinini, raożnaby 
powiedzieć, gdyby ci, którzy bez natężeń rzą 
dzić chcą i rozkazywać, chcieli i umieli myśleć 
nieco głębiej,

P a ry ż  jd, 7. września.
L l f J  Niemcy dostarczają dziś obfitego ma- 

terjału dia dziennikarzy i polityków. Jedni ubo 
lewąją nad Anstrją i Prusami, że ńiebacznie za
wiązały umowę gasteinską, która może za sobą 
pociągnąć smutne następstwa dla stron kontrak
tujących ; drudzy cieszą s:ę z tego faktu, utrzy
mując, iż sprawa fcsięztwNadelbiańskioh wej
dzie w fazę wręcz przeci wną umowie gastfin- 
skiej, zapewni zwycięstwo zasadnie narodowo
ści i pośrednio zmieni oblicze ziemskiego świata 
na korzyść ludzkości. Nie ma więc tego złego 
coby na dobre nie wyszło.

Pobyt hr. Bloome w Paryżu i zapowiedzia
ny przyjazd Bismarka de. -Biarritz, zostaje w 
związku z dzisiejszą sytuae-ją Niemiec, sprowa
dzoną przez Prasy i Austrję, dwa mocarstwa, 
hołdujące przymierzu św., przeciw któremu ce
sarz Napoleon oddawua usiłuje postawić rzeszę 
narodów romańskich. Ta myśl, kiedyś żywiona 
przez Henryka IV., którego politykę cesarz pil
nie bada, może wejść w wykonanie, jeżeli tylko 
Anglia pójdzie ręka w rękę z Francją. Z Wło
chami pod względem tej kwestji żadne trudno
ści nie zachodzą: rząd i specjalne towarzystwo 
uczonych popiera zjednoczenie wszystkich ludów 
szczepu łacińskiego. Idzie tylko o Hiszpanię. 
Ostateczno z nią w tym przedmiocie porozumie
nie za parę dni rozstrzygnie się. Wczoraj wie
czorem cesarstwo opuścili Fontainebleau udając 
się do Biarritz, a d. 9. bm. odwidzą królowę 
hiszpańską w Sau-Sebastian, ta nawzajem złoży 
im wizytę d. 11. Liczny orszak towarzyszy ce
sarzowi i cesarzowej, bardzo świetne będzie 
przyjęcie tak z jednej jako i z drugiej strony. 
Do San Sabastian mnóstwo grandów hiszpnń- 
skich otrzymało zaprosiny. Bale, festyny, bynaj
mniej nie przeszkodzą zająć się sprawami dy
plomatycznemu Prócz Bismarka będą tam obe
cni poseł pruski i ambasador moskiewski.

Po uroczystości w Biarritz odbędzie się 
chrzest nowonar dzonego królewicza portugal
skiego. Chrzestnym jego ojcem nie będzie ani 
Wiktor Emanuel, ani ks. Amadeusz, tylko Na 
poleon III. Cesarza zastąpi minister francuzki 
w Lizbonie. Ta ceremonia nie bez politycznego 
znaczenia, będzie miała miejsce w ostatnich 
dniach tego miesiąca. Zaraz potem król don 
Ludwik i królowa Marja opuszczą Lizbonę, uda
jąc  się do Francji. Podobno bawić będą w Com- 
pićgne, jak  już nadmieniłem w ostatniej kore
spondencji.

Reutern, moskiewski minister finansów, w 
ostatnich dniach zeszłego miesiąca bawił w Lon
dynie. Podobno pobyt jego w stolicy Anglii miał 
na celo projekta finansowe. Wątpić należy, aby 
Moskwie U{jał0 się zaciągnąć pożyczkę za gra
nicą. btraciła ona kredyt, a zajęcie Taszkendu 
It ,n.a,,t$pić interwencja w księztwach
Naddunajskieh wzbudza ku niej powszechne nie
dowierzanie. Onegdajsza Morning Post tak się 
odzywa o Moskwie-.

„Byłoby ciekawą rzeczą dowiedzieć aię, co

Moskwa zamyśla zrobić z Polską. Moskiewscy 
mężowie stanu są nadto rozgarnięci, by nie do 
strzegli, że dzisiejsze położenie Polski jest ana 
chronizmem, nie mogącym dłużej pozostać. Gdy
by to królestwo leżało wewnątrz Moskwy, nie 
zaś na granicach jej zachodnich, możuaby wte
dy pochlebiać sobie, że d®dzą Bię utrzymać za
stosowane doń środki, których nie zmieaiaoo w 
Moskwie od stu czy też uwiestu lat. “

„Car się przekonywa, że nawet we właści
wej MoBKwie truano się oprzeć opinii liberalnej, 
a zatem nznn, że ta okoliczność podwójnie jest 
trudną do pokonania w kraju, którego ludność 
kiedyś była wolną, i który gorąco wzdycha do 
chwili sposobnej, by zająć słuszne miejsce po
śród narodów cywilizowanych.

„Położenie Polski jest zupełnie inne: ona bo
wiem zbyt jest blizką Europy liberalnej, aby 
nadal miała pozostać w tym stanie, który ze 
stanowiska politycznego uważany, jest stanem 
na wpół barbarzyńskim. Gdyby została wolną, 
zaraza ogarnęłaby całe cesarstwo z niesłychaną 
szybkością, i dla tego właśnie rząd moskiewski 
pragnie utrzymać kwarantannę polityczną, któ- 
raby ochroniła jego własoe prowincje. Lecz jak  
wszelka kwarantanna, tak i ta, mimo wszystkie
go, będzie bezsilną."

Z krajn donoszą nam, że Moskale nio prze
stają rzucać popłochu na spokojnych mieszkań
ców. W Suwałkach na rogach nile pokazały się 
plakaty, ostrzegające, iż miasto zostanie spało 
ne. Podobne ostrzeżenia, jak  i same pożary, są 
dziełem władz wojskowych, które pragną stan 
oblężenia przeciągnąć do nieskończoności. Taki 
stau bowiem zapewnia im znaczne korzyści. 
Każdy naczelnik wojenny, każdy oficer może 
na mieszkańców nakładać rozmaitego lodzaju 
kontrybucje, z których pned  nikim nie zdają 
rachunków. Obywatelskie domy nieustannie są 
najeżdżane przez oficerów, którzy każą siebie 
karmić suto i poić dobrem winem.

Przed dwoma dniami został tu w Paryżu 
dokonany zamach na życie księcia Adama Sa
piehy. Niecny ten czyn oburzył eałą emigrację. 
Morderca uderzył na księcia sztyletem w piersi, 
żelazo usunęło się o papierośnicę ze słoniowej 
kości, przeciąwazy tyiko paletot. Prócz tego 
zbójca silnie uderzył pięścią w piersi, tak, iż 
ks;ążę upadł na ziemię, a rozbójnik pod tę porę 
zemknął, myśląc, że ma już przed sobą trupa. 
Po chwili książę przyszedł do przytomności, i 
dziś w zupełnem zostaje zdrowiu. Działo się to 
o zmroku, na dziedzińcu pomieszkania księcia, 
rue d’Aujou. Sprawca zamachu dotychczas nie 
wykryty.

Le Monde illustre pis/e w jednym z osta
tnich numerów, że w Ems i w innych kąpielach 
z.a granicą słychać tylko mowę franenzką, w 
Paryżu zaś po kawiarniach, na bulwarze włoskim, 
spotykamy się wyłącznie z mową polską. Temi 
słowy daje le Monde do zrozumienia, że nam 
Polakom, zapędzonym na bruk paryzki, mnsi 
dziać się  bardzo dobrze, k ied y  m am y czas i  p ie
niądze na uczęszczanie do pierwszorzędnych ka 
wiarń. Szanowny dziennik, jak widać, nie bie 
gły w nauce etnografii. Nie każdy spi kto chra
pie, tak samo nie każdy jest Francuzem, Pola
kiem, kto mówi po franenzku, po polsku. Sa 
pienti satis.

Z powodu języka jeszcze słówko. Nie bój
cie się. Nie będę wam wykładał filologii — tą 
razą zaprowadzę was do kościoła. Dotychczas 
w kościele „rAssoinption", gdzie wychodźcy pol
scy zbierają się na nabożeństwo, odbywały się 
kazania w języku polskim. W przeszłą niedzie 
lę ks. Strutyński, następca ks. Jałowickiego, za
powiedział nam z ambony, iż odtąd kazania bę
dą miewane w języku franeuzkim, ponieważ 
mnóstwo przybywa słuch cezy, nierozumicjącyeh 
po polsku. My wiemy że się rzecz ma cał
kiem odwrotnie; wiemy, iż na nabożeństwo 
polskie ani jedna nie przybywa osoba, któ- 
któraby nie rozumiała po polsku. CLyby dla ks. 
Strutyńskiego , który kilkanaście lat przepędził 
na misji w Brazylii, używając cudzej mowy, 
stał się język polski obcym, mniej ponętaym od 
francuskiego ? Może szanowny kapłan chce z 
ambony dawać nam lekcje franeuzczyzny, bez 
znajomości której tak bardzo nam tn ciężko ? 
Ale myśmy radzi usłyszeć słowo boże w mowie 
ojczystej, w tej mowie, w której za matką po
wtarzaliśmy: „Bożel daj zdrowie mateczce,
tatulkowi i zachowaj naszą Ojczyznę 1“

Polecamy waszym czytelnikom niedawno 
wydaną broszurę po i tytułem : Duchowieństwo
polskie w sprawie narodowej. Rozbiór tej za
cnej pracy podamy później.

W końcu zwracam waszą uwagę na 178 
numer Moskiewskich Wiedomosti, na artykuł o 
ostatniem posiedzenia Maticy raskiej. A niechaj 
Słowo doń zajrzy, a dowie się, co to takiego 
ten język ruski, ta narodowość ruska?

F lo ren c ja  d. 8. września.
(AJO) Lamarmora nie odzyska utraconego 

kredytu w narodzie. Wszyscy korespondenci wło
scy, piszący do najumiarkowańszych nawet fran- 
euzkich dzienników, zgadzają się w poglądach 
na teraźniejszy gabinet. Twierdzą one, żc je 
nerałowi nii nie pozostaje jak  podać się dodj -  
misji. O narodzie czyż jeszcze mówić potrzeb®? 
Akt dla Włoch najważniejszy, bo wybory poli 
tyezue za pleeyma, a tu żadn°go programu rzą
dowego. Szczęście że liberalny Natoli ministrem 
spraw wewnętrznych. Jego zasługa i niezłom 
ny charakter, objawiany w walce z knrją rzym
sk ą , dają narodowi rękojmię, że następca Lan- 
zy nie zezwoli na pogwałcenie ludowego pro
gramu. Gdyby nie egzystował N atoli, w kim 
mogłaby Indność ufność pokładać? Czy w panu 
Pettitim, przeciw któremu sama armia wystąpi
ła? Czy w panu Jacinim, ministrze baudlu, któ
rego zasad politycznych nikt nie zna? Czy w 
miaistrze marynarki, którego zaledwie z imienia 
znają’? Czy wreszcie w p. Selli, naczelniku skar
bu narodowego? Ach! p. Sella to człowiek zna

komity! Lamarmora moto się szczycić takim 
przyjacielem. Posłuchajcie.

Miogbetti zniszczył skarb — to prawda, ale 
Sella swemi genialnemi pomysłami bynajmniej 
go nie poprawił. W dniu objęcia teki wydał 
nowy minister rozporządzenie, żeby najpierw pod
niesiono cenę tytoniu o 45% . żeby nie ndziela 
no zasiłków polsaim wychodźcom, żeby podwyż
szono opłatę od listów , i żeby wreszcie uczy
niono wieio innych rzwczy, które miały postawić 
na nogi fiaauce narodowe. Nie nadmieniam o 
sprzedaży kolei zagranicznemu towarzystwu, 
podczas gdy takowe tutejsi bankierzy kup,;ć 
chcieli, bo to nie błędem już ale występkiem. 
Nie jestem finansistą, ani chciałbym za takiego 
uchodzić, tyle wiem jednak, że gwałtowne pod- 
wyższeuie podatków nie przyczynia się do po 
lopszenia skarbu zrujnowanego. Anstrja ma mo
że najwyższo w Europie podatki, a jakiż jej 
stan fiaansowy? Następcy biednego rybaka, Pio
tra św. każą płacić svrym poddanym bez koń
ca i miary, a przecież tyle majądłngów, ile pe
wnie nie mają włosów na głowie. Gdzież przy
czyna złego? W źle urządzonej administracji. 
Administracji nie poprawiano, ale zaczęto cbeią 
żąć biedny naród podatkam i, a teraz po rozpi
sanej opłacie od majątku ruchomego, która wy
wołała zamieszania w Liworuo i Brescji, chcą 
obarczyć ubogich mieszkańców nową daniną. 
Za czasów papiezkich istniała najniesprawiedli- 
wsza opłata cd mąki. Po zajęciu Umbrji i Mar
chii zniósł rząd włoski ten nieznośny podatek, 
który podnosiły wszystkie ucywilizowane naro
dy, a szanowny p. Sella chne go napowrót w 
i j d e  wprowadzić. G. Napoleon Pepoli z Bolo
nii, napisał otwarty list do p. ministra. Szkoda 
że rozprawa trochę za długo. Ile tam prześli
cznych myśii, iio trafnych nwag. W każdym ra 
zie uądeszię wam ją  jutro w dosłownym prze 
kładzie. Na prędce podnoszę ten jeden uitęp 
„W przedednia wyborów jeneralnych, Die może 
rząd ukrywać własnego programu, chyba że 
chce działać nieszlachetnie. Dwuznaczniki wy
padłyby na ogólną niekorzyść".

Bolesne musi być położenie gabinetu, jeżeli 
Pcpoli, iruzya Napoleona I I I .,  minister, twórca 
konwencji z 15. września, poseł do parlamentu, 
najważniejsza po króln osoba w narodzie, cznje 
się być w obowiązku wystąpić przeciw czynno
ściom ministerjcjD/in. P. Sella zapewne zechce 
odpowiedzieć na list margrabiego, tem prędzej, 
żo Pcpoli w ten sposób swe pismo sformułował, 
że w uiem ministra prawie kpem nazwał. Zre
sztą przeczytacie jutro sami.

DHś mamy we Florencji wybory do rad 
gminnych i prowincjonalnych. Lista kandyda
tów liberalnych cbiegcła od dni kilku, a dzien
niki napisały ostatnie artykuły, w których za
chęcały raz jeszcze do jedności i zgody. Szczę
śliwym będę jeźli się om ylę, ale dotychczas 
zdaje mi się, że altfamontuńie odniosą u nas 
niejakie zwycięstwo. Przeczekajmy parę godzin, 
wszystko ni? w yjaśni. Natoli mianował swym 
jeneralnyrn sekretarzem p. Raeli, prokuratora je- 
ncralnego z Traa». Wybór wszystkich zadowol- 
nił. W Ankonie ustała cholera. Wczoraj nie 
było ani jednego wypadku.

Z lw o w sk ie j R ad y m iejskiej.
Dla nchwolenia btatutu szkoły przemysłowej 

we Lwowie, zebrało się wczoraj o 7. godzinie 
wieczorom 56 radnych, a więc nieaównie wię
cej, niż do prawomocności uchwal potrzeba. Po
nieważ projekt drukowany był w ręku każde
go, przeto pominięto pierwszy odczyt i rozpra
wę jeneralną, a po dwugodzinnej, specjalnej na
radzie nchwalono wszystkie 18 paragrafów pro
jekta, na podstawie których Lwów, aby „podać 
stanowi rękodzielniczemu sposobność nabycia 
wiadomości potrzebnych do korzystnego wyko
nywania i doskonalenia rozmaitych gałęzi prze
mysłu krajowego," otrzyma szkołę przemysłową 
o dwu oddziałach:

I. Przygotowawczy, dwnletni, przyjmujący 
uczniów, którzy posiadają wprawę w pisanin, 
czytaniu i rachunkach, i tygodniowo przez 9 
god in a w roku przez 9 miesięcy od 1 wrze- 
ś iia  do k ńoa maja następnego — będą się u- 
czyć rehgii, stylistyki i korespondencji, geogra
fii, raehnnkó ?, poćzątków fizyki, rysunków, kali
grafii i historji naturalnej.

II. Do oddziału specjalnego przyjmują sięucz- 
niowie, którzy azkHę przygotowawczą (oddział 
przygotowawczy tej szkoły przemysłowej) lub 
dwio klasy niższej szkoły realnej z dobrym po
stępem ukończyli, lub egzamin z przedmiotów 
oddziału przygotowawczego z dobrym postę
pem zdali.

Ten oddział obejmuje w sobie trzy wydzia
ły specjalne, z których każdy przeznaczony dla 
innej grupy spowinowaconych z sobą rzemiosł i 
zbliżonych do siebie gałęzi przemysłu; jako to ;

Wydział budownictwa — dla murarzy, bu
downiczych, cieśli, kamieniarzy, stolarzy itd.

Wydział mechaniki — dla mechaników, ślu
sarzy, usługaczy machin, kowalów, p i l n i k a r z y ,  
rusznikarzy, zegarmistrzów, tokarzy, młynarzy itd.

Wydział chemii — dla farbiarzy, cukrowni
ków, piwowarów, gorzelników, mydlarzy, gar
barzy, papierników itd.

Kurs nanki w całym oddzielę Bpecjalnym 
trwa 3 lata. Przedmioty nauki są jedne wspólne 
wszystkim trzem wydziałom, inne ściśle specjal
ne, każdemu wydziałowi właściwe.

Wspólnie dla obu oddziałów wykładane bę
dą: arytmetyka, fizyka, ekonomia społeczna, u- 
stawa przemysłowa, prawo wekslowe, prowadze
nie kr-iąg rachankowych i język francuzki.

Oprócz tych przedmiotów wykładane będą 
w każdym wydziale osobno, mianowicie :

1) na wydziale b u d o w n i c z y m  przez 6 
miesięcy w roku: rysunki budownicze, zdejmo
wanie planów, budownictwo, rysunki ornamen
talne i nauka modelowania;

2) na wydziale m e c h a n i k i  przez 9 mie-
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ęcy w roku : u»ua.n o machinach i technologia 
ńtochaniezna, rysunki mechaniczne, zdejmowanie 
planów machin ;

3) na wydziale c h e m i i  przez 9 miesięcy 
w roku ; chemia ogólna łącznie z analizą che
miczną i technologia chemiczna.

Językiem wykładowym jest język polski. 
Są cgzamina roczne, od czasu do czasu wysta
ny  przedmiotów, wyrobionych przez uczniów 
szkoły, a w oddziele specjalnym założone bę
dzie muzeum wyrobów krajowych i zagrani
cznych. Muzeum to będzie także otwarte i dla 
publiczności szerszej w pewnych dniach i go
dzinach. Rada poprawiła w tym względzie pro
jekt, który żądał, aby muzenm było przyst^;- 
paem „dla osób stanu przemysłowego i ręko 
dzielaiczego.“ Uchwała tej zmiany wszakże za 
pudnie dopiero we czwartek przy trzecim od
czycie.

Opłaty wymierzono bardzo skromnie, uwzglę 
dniając nasze stosunki ; uczeń przygotowawczy 
płaci na rok 2, mzeó ąpecjatay 3 , a  s tu eh ie r’ 
pojedyńczych przedmiotów po 1 złr. od każde
go słuchanego przedmiotu.

Kierownictwem szkoły zajmie się osobna 
komisja szkolna.

Cały ten zakład, który prawdopodobnie 
zbliży nasz stan rękodzielniczy do doskonałości 
Przemysłowej Zachodu — oparto na razie o tu- 
lejszą wyższą szkołę realną, której nauczyciele 
okazali gotowość objęcia wykładów także w 
szkole przemysłowej. Nadto lokale, gabinety i 
laboratorja szkoły realnej będą służyć i szkole 
przemysłowej. Sekcja V. zniosła aię już z dy
rekcją. Koszt utrzymania zakładu obliczono do 
7.000 złr. rocznie ; podług rozporządzenia mini 
sterstwa stanu z d. 5. czerwca 1864 koszt szkoły 
fachowej'powinny ponosić korporacje przamy 
słowe, ale z naszych 23 korp iracyj miejscowych 
ani jedna nie byłaby wstanie złożyć przypada 
jąćej składki, tak są opuazczme i biedne. Nit 
Cały j adnau koszt spadnie, bonie powinien spaść 
ha miasto. Szkoła lwowska będzie służyć eat6nu 
krajow i, kraj toż winien się do jej utrzymania 
przyczynić." Uchwalono przeto ndać się do wy
działu krajowego o wyznaczenie subwencji to
cznej z funduszów krajow ych, a oprócz tego 
Wezwać większe miasta Galicji (mające więcej 
niż 15 tysięcy rocznego dochodu) do wyznacze
nia pewnych sum rocznych, co bez wątpienia z 
ochotą uczynią.

Płaee dla dyrektora i nauczycieli, których 
wybór należy do Rady miejskiej, wyznaczono 
ta k , że dyrektor będzie w pierwszym rokn po
bierał 400, w 2 m  500, a w Situ 600 z łr ., kate
cheta 100; nauczyciele zaś od godziny wykła
dów na wydziale przygotowawczym po 1.50, 
Qa specjalnym budowniczym i mechanicznym po 
2 z łr ., a na chemicznym po 2.50.

Tak więc przychodzi na razie do skutku dzie- 
ło, uchwalone w zasadzie jeszcze w Intym rokn 
1862, a do dziś dnia zwlekane rozmaitami oko
licznościami. Spodziewamy s ię , że Wys. namie
stnictwo nie zechce brać na siebie także część 
■‘ wi-jk1', i otrzymawszy statuta do potwierdzeń.a, 
d‘*twi się z tein tak, aby szkoła mogła się roz- 
P9C2ąć od d. 15. października r. b.

Sprawozdawca p. Komarnicki, wprowadza
n e  rzecz przed radę dał pogląd na stan oświa
ty przemysłowej na zachodzie. Wstyd nam by-

słyszeć te świetne szczegóły, a patrzeć na 
d^szą dotychczasową lichotę; rumieniliśmy się, 
§dy d o w o d z i ł  p o t r z e b y  zakładu. Przy e- 
nergii wszakże — da Bóg — wybrniemy z 
łej  nędzy.

K r o n i k a .
— P o ża ry . Wczoraj o godzinie 10Vi w nocy wy 

hucuł we Lwowie ogień w domu Moritza Reifa pod 1. 
453*/,. Dach stał się pastwą płomieni, sąsiednie budyn
ki uratowała miejska straż ogniowa pomimo wielkiego 
Wiatru. f  ,  - -

Zaledwie pozaciągauo sikawki po tym ogniu do ma 
gazynow; sygnalizowano o godzinie ’/ ,  na lszą , w no
cy pożar za rogaU ą gródecką w domu Frydryka Luffi 
pod I. 610%.

i , ,   , i■

Gdy miejsku „traż „&Łi i o , . F.zybyła.na miejsce 
gorzeli, odlegle od miasta najmniej o pól mili, zastano 
zbożem napełnioną stodołę w płomieniach. Pomimo szyb
kiego ratunku, szkoda jest bardzo wielka gdyż tegoro
czne zbiory chociaż nie całkiem się spaliły, jednak d y 
mem tak mocno przeszły, iż do użytku będą nieprzyda
tne, chyba posłużą ca podściółkę dla bydła.

Przyczyna pierwszego pożaru może być nieostrożność 
w obchodzeniu sig ze światłem lub ogniem w piekarni. 
Drugi pożar zaś zdaje się iż zbrodnicza ręka podłożyła.

— K au c ję  dla p . S ch m id tsa  dyrektora teatru nie
mieckiego, siedzącego — jak wiadomo w więzieniu pod 
zarzutem oaznstwa i fałszywego bankructwa — zbierają 
teraz między tymi mieszczanami, którzy się w prawdzie 
do narodowości niemieckiej liczą, ale przybyli tu w ce 
lach handlowo-przeraysłowych a niemniej — jak się po
kazuje w celu szerzenia germanizmu przez niemiecki 
jedynie do ich zabawy, chociaż nie ich kosztem utrzy
mywany teatr. Patrjotyzm ich niemiecki objawia się 
przynajmniej w tem, że chociaż niezdolni utrzymać 

;własnemi środkami teatr niemiecki, t> przynajmniej
chcą uwolnić z więzienia pana Schmidtsa, przez złożenie 
za niego 800 złr. Zawsze to mniej niż zastąpić z w ła
snych kieszeni subwencje roczne kilkad/.iesiąttysięezne. 
Składką tą ma — jak mówią — zajmować się najgorli- 
wiej dr. Schmidt, profesor uniwersytetu tutejszego, były 
redaktor „Lemberger Z tg.“ Zapewniają nas jednak, że 
wzywani do skiadki nie bardzo chętnie zrywają się do 
g.ubszych datków.

Nie wierzymy jednak, aby protosor uniwersytetu 
te składki zbierał, bo byłoby to ubliźającem dla jego 
godności przez wzgląd na zarzut, pod którym pana 
Schmidtsa uwięziono.

— K om isja eg zam in acy jn a  dla kandydatów nu na
uczycieli polskiej stenografii została dekretem m inister
stwa stanu zaprowadzoną także na naszej wszechnicy. 
Jednym z komisarzów egzaminacyjnych został pan L u 
bin Olewiński mianowanym zaś komisarzem egzamina
cyjnym dla ocenienia ogólnego wykształcenia kandyda
tów prof. uniwersytetu dr. Alojzy Handel. Oprócz tęgo 
ma być mianowanych jeszcze trzech komisarzów egza
minowanych mianowicie panowie Polióski, Dr. Kobn i 
Mendocha. Z początkiem tego roku szkolnego rozpoczy
na ta  Komisja swą czynność.

— (R) D olina 10 września. (P o z a r .)  Dnia 8. hm. 
o pół do 12tej w południe wszczął się ogień przez za
jęcie się sadzy w kominie, 28 domów razem ze spieb-, 
rzauti żydowskimi, aresztem i jatkami padło pastwą 
płomieni. S^r

Przytem pu3zezono pogłoskę, że Polacy i Rusini 
żydów palą i żc nie wolna tychże ratować. Człowiek 
niższej klasy w nieszczęściu szczególnie uie słucha ro 
zumnego przedstawienia, lecz prędzej takich baśni i tak 
nasi tutejsi izraelici do najwyższego stopnia na chrze- 
ścian rozjątrzeni, najporządniejszych ludzi na gosoińcu 
napastują. Chociaż wiarogodni świadki stwierdzają, iż 
ogień z komina wybuchł, urząd powiatowy doliński ża
dnych kroków nie zrobił, aby zbadać prawdę a rozsie- 
wauzów tych baśni odkryć i publiczność zaspokoić.

Należałoby się zarazem zastanowić nad tym nieła
dem, jak można wszelkie środki zabezpieczenia od ognia 
podczas posuchy, i tak powszechnie grasujących poża
rów zupełnie zaniedbać, jak tn w Dolinie. Gdy ogień 
wybuchł nie było wody koło domów, sikawki miejskie 
na trzech kolach, a do tego zamiast rurą wytryskuje 
woda bokami, koni do sikawek i do wożenia wody do
piero trzeba było szukać, a o kierownictwie przez ko
misarza jakiego, do prowadzenia porządku naznaczonego, 
ani słychać.

Dnia następnego o godzinie 4tej popołudniu jeszcze 
głownie jarzące na miejscu pogorzeli leżały, a nikt nie 
m yśla ło  zagaszeniu takowych; najmniejszy w iatr--a 
miasto na nowo by sig paliło, wszak woda nie tak da
leko, aby drugiego dnia pozostałych zgliszcz pogasić 
nie można, L.

Byłoby już na czasie, aby władze wyższe w tę rzecz 
się Wdały i surowszemi środkami przez niedołęztwo 
lub też niedbałość zaniechane ube zpieczenia zarządziły.

— W sprawie profesora D ie tla  pisze „Czas* „dowia
dujemy się, żo ministerjum stanu odmówiło zatwierdzę 
nia wyboru dr. Dietla na rektora uniwersytetu Jagiellon 
skiego na rok 1865/6 i nakazało zarządzenie nowego 
wyboru rektora. Inne wybory, mianowicie dziekanów i 
ich zastępców otrzymały potwierdzenie.

y — M odlitew nik  d la  s ta ro z ak o n n y c h . P. Daniel 
/Neufeld, znany redaktor „Jutrzenki", tłumacz pięeio-

księgu Mojżesza, wydał teraz w Warszawie „Syfazo Je- 
szetuma, starodawne modlitwy izraelitów w dwu tomach 
z tekstem hebrajskim i tłómaczeniem polakiem wraz z 
komentarzem o historycznem i społecznem znaczeniu 
tych modlitw i zwyczajów religijnych.

— D ziennik  p u d  s tra ż ą . „Social Demokrat*, organ 
Lasallistów wychodzący w Berlinie pisze w Nrze z 7. 
tm, : „Dzisiaj drukarnia naszego dziennika znajduje się 
pod strażą policyjną. Służbowy wachmistrz oznajmił na 
zapytanie, że ma rozkaz uważać, dokąd egzemplarze się 
wyseła. Każdego służącego, ucznia i każdego, kto niósł 
jaką paczkę, mapę lub coś podobnego, zatrzymywano i 
przepairyw.ino. Protestacje zostały bez wszelkiego skut
ku. Właściciel drukarni zamierza zanieść z tega powodu 
zażalenie."

— J e n e ra ł  B erg  namiestnik królestwa Polskiego 
został na manewrach pod Warszawą dnia 8. bm. wpadł
szy przypadkiem między oddział kawalerji, potłuczony. 
Telegram donoszący o tem mówi, że spucnła mu w 
skutek tego wypadku zgnieciona noga, i że Jest nadzie
ja, iż wkrótce wróci do zdrowia.

— V o lk sfren n d  organ taknazwanych ultramonta* 
nów austrjackich przeszedł na własność jakiejś spóiki, 
na, czele której stoi kardynał książę Rauscber. ^

— W ład y sław  G odebski, syn zasłużonego byłego 
oficera wojsk polskich , zamieszkałego w Liege w Bel
gii, umarł ostatniego sierpnia w tem mieście. Dowiadu
jemy się o tem z dziennika „La Meuse“ wydawanego 
w Liege, który donosi , że ten ledwie dwudziestoletni 
młodzieniec zajmował zaszczytne miejsce w korpusie 
inżynierów belgijskich , a kompania Luxenburgska po
wierzyła mu dział techniczny jednej z najważniejszych 
części kolei żelaznej. Wspomniany dziennik podnosząc 
znakomite zdolności zmarłego, oddaje także wielkie po- 
cnwały jego charakterowi. Zdaje nam się, że jest tu mo
wa o tym samym panu Godebskim, synie pułkownika a 
bratańcu kustosza biblioteki zakładu Ossolińskich, Który 
w r. 1863 jeden z pierwszych przybył tu dla wzięcia u- 
dzialu w powstaniu, i długi czas przepędzić masiał w 
wię-ieniu we Lwowie.

— Ja z d a .n a d p o w ie trz n a  jaką1 zapowiedziano hucznie 
w Wiedniu, tysiące ciekawych ściągnęła, lecz nie u- 
daia się panu Delamarne wcale. Okręt nie chciał się ru 
szyć z miejsca, a tn czas upływał, a niecierpliwość pu
bliczności ciekawej wzrastała.

Kiedy się tak przedsiębiorcy nie udaje, wyprawia 
więc zniechęcona publiczność olbrzymią kocią mnzykę, 
która się najlepiej udała. Krzesła połamano, powydzie- 
rano sztachety, oburzenie objawiło się w formie bardzo 
groźnej, przedsiębiorca ledwo zdołał uciec z całą skórą.

— U łani a iis lr ja cc y  dotychczasowi mają otrzym ać 
jak nas zapewniają inny ubiór, taki, jaki dotąd noszą 
pułki wolnych czyli ochotniczych ułanów. Ubiór dotych
czasowy ma trwać jeszoze tak diugo, dopóki się nie 
zniszczy, w miarę potrzeby odnowienia zużytych będą 
wchodzić w użycie nowe ubiory. Zapewniają nas przy
tem, że do pułków ateńskich rekrutować będą odtąd 
tylko z Galicji , .

Ostatnie
Jeszcze w r. 1851, gdy Sehmerling był mi

nistrem sprawiedliwości, zamierzono zorganizo
wać Galicję, podzieliwszy ją  na 84 starostw j>o- 
wiatowych (BezirkghauptmannscLatten). Plan jc- 
duak Schmerlinga z jego ustąpieniem opadł, a 
Bach wprowadził is tn ie ją c y  podział na dwieście 
kilkadziesiąt urzędów powiatowych (Bezirksam- 
ter). Z przyjściem swem do stern znown Schmer- 
ling wydobył plan dawniejszy. Od dwn lat uzu
pełniano go i przerabiano w namiestnictwie, mi 
nisterstwie i w wydziale krajowym, i właśnie 
już miano go oktrojować, gdy zaskoczyła zmia
na ministerstwa. Nowy rząd polecił teraz orga
nizacji tej nie oktrojować, lecz jako projekt 
rządowy przedłożyć przyszłemu sejmowi lwow
skiemu.

Dzienniki niechętne ministerstwu zżymają 
się strasznie na pogłoskę, że zamierzona nowa 
pożyczka anstrjacka ma przyjść do skutku za 
pomocą Węgrów. Najpierwsi magnaci związali 
się oolidarnie dla poręczenia całym swym ma
jątkiem  40 — 50milionów. Lagrand Dumonceau 
ma objąć negocjację pożyczki, a Rotszyld gwa- 
■ ąjto ja iej rozebranie. Rodzina cesarska ma rę

czyć swemi dobrami prywataemi za dalsze 25 
milionów.

Pan Dariach, minister skarbu, oświadczył 
się temi dniami, jak  czytamy w dziennikach 
wiedeńskich, za koniecznością reformy poczt w 
państwie austrjackiem, i za wprowadzeniem na 
wzór angielski opłaty jednakowej od wszystkich 
listów bez różnicy odległości. Dotychczas skarb 
austrjacki obawiał się straty  z zaprowadzenia 
takiego lecz doświadczenie w Anglii nauczyło, 
że zniżenie to i ujednostajnienie opłat, pomna
żając dziesięćkrotnie ruch korespondencji listo
wej, znaczne jeszcze przynosi zyski.

O memorjale ułożonym przez Schmidta, hr. 
Saksonów, mówią, że jest tak ostro napisanym, 
iż prawie nie może być ogłoszonym ; przeoiwnie 
zapewniają, że arcybisknp Szaguna dał się po- 
zysaać dla nowego porządkn rzeczy w Sied
miogrodzie.

Przeniesienie się feldzengmeistra Benedeka do 
dyspozycji przypisują niektórzy wpływowi mę
żów, będących u stern, którzy nie zapomnieli, 
że jenerał rozkazem dziennym, ogłaszając woj
sku konstytucję lutową, surowo skrytykował był 
postępowanie Węgrów.

Temi dniami wyszedł z druku zeszyt I. 
ważnej pracy profesora Dietla * 0  reformie szkól 
krajowych.“ Za godło pracy swej położył świa
tły profesor następujące zdanie: „Dobrze urzą
dzone szkoły są niewyczerpanem bogactwem 
kraju.“ Zeszyt ten obejmuje następujące główne 
rozdziały: „Stanowisko szkoły; rada szkolna 
k rajow a; język wykładowy.* Zeszyt wtóry za
wierać będzie, jak  się dowiadujemy z przed 
m owy: „Rzecz o szkołach ludowych czyli po
czątkowych ;“ trzeci: „O szkołach średnich, re
alnych i gimnazjalnych ;* czwarty: „O szkołach 
wyższych, uniwersytetach i zakładach techni
cznych.* Taka będzie treść dzieła w rękopisie 
ukończonego, które spiesznie wychodzić będzie 
z druku. — Dochód czysty z dzieła przeznaczo
ny na rzecz nbogich uczniów szkół krakowskich.

Cesarstwo francuzcy wrócili z odwidzin kró
lowej Izabeli w San Sebastian 9. bm. , a 11. o- 
czekiwano w Biarritz królowej hiszpańskiej.

Na przyszły rok ma flota angielska odwi- 
dzić Toulon i Algier a francuzka Maltę. D yrek
tor teatru w Lyon, Rafael Felix, wziął dymisję 
i otrzymał wynagrodzenie w kwocie 50.000 fr,, 
które ma wypłacić zapomoga teatrów miejskich. 
Jego następca Delestany przyrzeka zaprowadzić 
znowu debiuty.

Książę Amadeusz Sabaudzki miał przybyć
12. do Meudon na 8daiowy pobyt. Mówią iek s . 
Augustenburgski postanowił całą zimę przebyć 
w Kiel.

Jak  francuzki, tak też i angielski rząd ro
zesłał okólniki o umowach gasteinskich do swych 
dyplomatycznych ajentów zagranicznych, w któ
rych, jak  zapewniają, nazwaną jest ta umowa 
poprostu godnym nagany i niegodziwym po
stępkiem. n  U rt -*J

Z Rzymu donoszą o wybuchu pożarn w 
francuzkich składach wojskowych, który’nie był 
jeszcze stłumionym, kiedy wiadomość o tem wy- 
sełuno.' Przyczyna pożarn niewiadoma.

O równem nieszczęście jakie dotknęło Kon
stantynopol, przychodzą dzisiaj doniesienia, że 
już 2.800 domów padło pnstwą płomieni, a 
22.500 osób zostało bez przytułku. Dalszemu 
szęrzenin się ognia zdołano przeszkodzić.

Co do stosunku między Meksykiem a Sta
nami Zjednoczonymi, który się staje coraz przy
chylniejszym, należy zauważać, że dzienniki w 
Matamoras twierdzą odwrotnie i zapew niają , że 
jenerał Shcridan wykonuje groźne demonstra
cje wzdłuż Rio Grandę. Oprócz tego wspomina
ją, że zgromadza się w Brownsyille w Texas 
nieustannie coraz więcej wojska, szczególnie żoł
nierzy murzyńskich, jakoteż artylerja. — Z Me
ksyku donoszą, że anstrjacbi oddział został na
padnięty przez juarystów i zmuszony do podda 
nia s ię , co się wydarzyło pierwej oddziałowi 
belgijskiemu.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

(K.K.) T a rn ó w  7. wrześniR. „Czas* 
® dnia 27. sierpnia 1865 umieścił sprawo
zdanie z popisu uczniów szkoły rolniczej 
w Cierntchowie odbytego w dniach 24go i 
25. s :erpnia r. b., w którym sprawozdawca 
przedstawia rozuitaty tej szkoły jako zada- 
walnisjące.

Cieszymy się serdecznie z tych rezul
tatów, jednakże wyznajemy równocześnie 
że pragnąc rozwoju naszego rolnictwa, na 
tychże poprzestać nie możemy, i że konie
cznie starać Się musimy o podniesienie tej 
szkoły do tej wysokości, ażeby takowa w 
zupełności odpowiedziała miejscowym po
trzebom i przyczyniła się do podniesienia i 
rozwoju krajowego gospodarstwa, tym bar
dziej że gospodarstwo rolnicze i jego nau
ka opierać się musi i stósować się ściśle 
do warunków miejscowych, do gleby ziemi, 
jej składowych części, geograficznego poło
żenia, klimatu, rozwoju oświaty ludności, i 
że zatem w tej mierze bezwarunkowo ko
rzystać nie możemy ze szkół zagranicznych, 
odpowiadających innym warunkom i sto 
sunkom społecznym.

Zadanie to nie jest jednakże łatwem, 
gospodarstwo albowiem ma zbyt obszerny 
i zbyt rozmaity teren działania, obszerniej
szy i rozmaitszy jak każden inny specjalny 
zawód, i wymaga zatem wszechstronniejsze
go przygotowawczego wykształcenia.

Szkoła rolnicza nie może jednakże i nie 
powinna w swoje założenie wciągać całego 
zakres umiejętności przygotowawczych, gdyż 
tym sposobem utrudniłaby sobie swoje za
danie, a nawet niepodohnem by jej było od
powiedzieć celowi, gdyby takowe własne- 
mi siłami osiągnąć chciała; gdy przeciwnie 
te cele łatwiej i skuteczniej osiągnąć się 
dadzą w szkołach publicznych lub naresz
cie w połączeniu z temi szkołami, korzy
stając ze specjalnej nauki profesorów publi
cznych, z odpowiednich gabinetów i wszy

stkich przyborów, których wymagają umie
jętności jak np. nauka chemii, fijozlogii, 
fizyki, naturalnej historji i innych, których 
szkolą rolnicza wyłącznie dla swego uży
tku udotować nie potrafiłaby. W tej mie
rze należałoby jedynie dołożyć starania, a- 
żeby ministerjum oświecenia przez wzgląd 
na wielką ważność rolnictwa, dla jego po
trzeb już w planie dla szkół realnych i g i
mnazjalnych szczegółowo uwzględniło po
trzeby rolnictwa, umiejętności z rolnictwem 
połączonych, a nadto żeby nawet otworzo
ny był osobny kurs ekonomii rolniczej.

Na tej drodze osiągnęlibyśmy bez zna
cznych ofiar ju t połowę naszego zadania.

Pozostałaby zatem jeszcze dla naszego 
założenia druga połowa, t.j. nauka metody 
zastosowania teorji do cełów gospodarstwa 
w doświadczeniach i próbach, słowem pra
ktyka gospodarcza.

Albowiem tak jak ukończony technik, 
farmaceuta, medyk i jurysta nawet z nai- 
obszeruiejszeui i najdokładniejszemi teore- 
rycznemi wiadomościami nie jest w stanie 
poprowadzić jakiejkolwiek budowy fabryki, 
oyc . aptekarzem, lekarzem praktycznym, 
sędzią, notarjuszem lub adwokatem, lecz

lP.®Pr?ó4 przejść praktykę pod umieję- 
tnem kierownictwem indzi fachowych, a czę
sto w zakładach szczegółowo temu celowi 
poświęconych, jak kliniki, szp ita le, tak też
i teoretycznie wy[[S2tajcony rolnik nie po
trafiłby poprowadzić gospodarstwa rolnicze
go. Potrzebuje on koniecznie zakładu, w
którymby znalazł sposobność pod światłem
kierownictwem _ stosowania teorii rolniczej
do potrzeb rolnictwa słowem, szkoła rolni
cza powinnaby się trudnić przeważnie pra
ktyką gospodarczą.

Wychodząc z togo zapatfy^,ajjj^ j 
oceniając według tychże szkołę rolnicią 
czernichowską, musimy wyznać, że takowa 
według swego dotyehezasocego rozmiaru 
nietylko nie odpowiada tym wymaganiom, 
lecz nadto nie ma warunków przyS2ieg0' 
rozwoju.

Czernichów nie obejmuje bowiem wię
cej jak 40 morgów przestrzeni, a w tak cia

snych ramach niepodobieństwem jest po
mieścić gospodarstwa, odpowiadającego na
wet zbyt Rkromnym wymaganiom — tętn 
mniej też można znaleźć pole do rozległej 
praktyki . do obeznania sie z właściwością 
roli, z różnorodnemi sposobami jej uprawy i 
poprawy, jako to: nawodnianiem łąk, dreno
waniem gruntów, korzyściami racjonalnego 
turnusu gospodarczego ze sposobem uży
cia postępowych narzędzi rolniczych , ma
szyn gospodarczych, z uprawą produktów, 
ich zbiorem, przechowywaniem i przerabia
niem. chowem koni, bydła, owiec, trzody, 
drobiu, z całym ich pielęgnowaniem, cho
robami. krzyżowaniem^ ras i polepszeniami, 
nie mówiąc już nic o innych gałęziach go
spodarczego przemysłu na prz.; przyrzą- 
dzania lnu, hodowaniu chmielu lub jakiej
kolwiek bądź gałęzi przemysłowej jako to : 
gorzelnia, browar, olejarnia itd. Jtd. Wszy
stkie te założenia nawet w odległcm przy
bliżeniu nie dadzą się osiągnąć na prze
strzeni tak szczupły jak Czernichów, i z 
tej przyczyny sądzimy że. Towarzystwo 
rolnicze krakowskie chcąci tej szkole nadać 
wyższy rozwój, odpowiadaiący potrzebom 
gospodarstwa, nie powinnoby się krępować 
faktem dokonanym, że Czernichów jest już 
nabyty, iecz wziąć pod szczegółowy roz
biór, czyli Czernichów może odpowiedzieć 
wymaganiom i potrzebom szkoły roluiczej, 
czyli też powinnoby się pomyśleć o wyszu
kaniu miejsca, więcej odpowiedniego założe
niu szkoły rolniczej?

R zeszó w  11, września. Jarmark koński 
na św, Mateusza r o z p o c z y n a  się dnia 18, 
a kończy się dnia 23. bm.

P rag a  d, 8, września Na wczorajszym 
targu bydła opaśnego było 274 sztuk wo- 
iów. Cena przeciętna 79 złr. 92 kr., — nie
rogacizny 262 sztuk, za funt polskiej pła
cono po 21—22 kr.

W iedeń  9. września. Na dzisiejszej 
giełdzie zbożowej pojawiła sie żywsza chęć 
kupna, aniżeli w tygodniu ubiegłym, lecz

przy końcu osłabła całkiem. Zyto i pszeni
ca s p s d ł y  w skutek tego o 10— 15 kr. na 
mierzycy. Jęczmień nie miał prawie ża
dnego pukupu. Owies dawano o 4—5 kr. 
taniej. Pszenicy przeszło z rąk do rąk o- 
erółem 15.000 mierzyć, płacono 89fnt. loco 
Wiedeń 3 85—3.90, 88‘/,-8 9 fo t. 3.68, 88-89 
funtową 3.35 loco Raba. Żyto 82fnt. loco 
Wiedeń 2.50 (nowe ziarno), owies 48 — 51 
fntwy trsnsito 1.38—1.44. 50—51fntwy 1.42 
do 1.43, 45—46fntwy 1.26— 1.27 , 44funtowy 
1 20 fziarno nowe.)

Zbiór chmielu ukończony Już ,pL®Tje 
w Czechach i w innych"kraiach pi-oauitują- 
eych go. Sprząt wynosi połowę z®* ??’
Spebulncja, przew iduje znaczny podwy e 
cen, udana obojętnością^ stara się wpłynąć 
na zniżenie ich obecnie i przeszkadza usta
leniu Zatecki m i a s t o w y  chwieje się pomię
dzy 200 złr. wyżej i niżej, powiatowy 170 
—180, w i e j s k i  150—160, Auscha brunatny 
110—115. zielony 75 zir.

C eny ro zm a ity c h  a r ty k u łó w  : M iód 
surowy 16%, w osk  92—93, p o ta ż  z popiołu 
domowego 10% — 108/,,  z leśnego błękitny 
w grudkach 11%—12%. biały 13 — 14 d ę 
bianka (galas) 10% — 10% _  12% p idlug 
gatunku, p es tk i b rzo sk w in io w i 30 złr., 
k an te ry d y  128—130 złr., żądają 135, k o 
n iczyna czerwona 2 3 -2 4 -2 5  złr. km inek  
polski 18—22 złr., hubka surowa I. 17%— 
18. II- 12—13, III. 9.10 bajcowana 25—25*/,, 
szm aty  białe 81/, — 9%, półbiałe 7% — 8, 
kancelaryjne 5% — 6, pakuła cienka 5.50 — 
5.60, ordynaryjna 4%—4‘/„  niebieskie szma
ty płócienne 5% —6, białe bawełniane 6*/,— 
6% ; r o g i; jelenie 70—90, wolowe 28—32, 
bawole 24—27, krowio 12—14 złr. wszystko 
za oetnar, k o ń ce  rogow e 2—8 złr. za 100 
sztuk, rac ice 5% — 6 zir., m iedź s ta ra  
42—43 złr,, k a ru k  18—19 zir., w ło sień  36 
—75, długa surowa 60—85, krótka 38 — 40, 
szczeć świńska długa 180—250, krótka 90— 
i2g_zli -  za eetnar. 1 ______

W ied eń  11. września. Na dzisiejszy 
targ_ przypędzono 1.338 galicyjskich, _ li211 
w ęgierskich, a 100 sztuk wołów z innych

węgierskie »  cetnaY
Jedną partie.8P„f„oł^ w, !*eaarabskichS E t o T W ji* » . «■*» „

cyjakteb wołów lo a tą lo ^ ie  BprzedanycG.
80 gali-

Krzysztofowicz’.

Z araza na k o n ie . Podług oznajmienia 
urzędowego e. k. wicekonzulatu w Bełzie, 
panuje w Bessarabii złośliwa i zaraźliwa 
choroba pomiędzy końmi. Dotknęła oua 
także artyleryjskie konie wierzchowe i po
ciągowe, a natury tej choroby nie mogli 
dociec weterynarze tamtejsi. Główne symp
tomy tej choroby są : spuchnięcie głowy,
ócz i szyi, z którem łączy się mocna bie
gunka.

Co się oznajmia do zachowania ostro
żności przy sprowadzaniu koni z Moskwy.

P rz y je c h a li do L w o w a d. 11. w rz e 
śn ia . Pp. Hr. Jabłonowski Józef z Pacy- 
kowa, hr. Wodzieki Kaz. z Olejowa. Ko
marnicki Boi. z Sassów*. Madsn oewer. z 
Polski, Stecki Tad. z Srodopolec, Szlach- 
towski Stan. z Krakowa, Czajkowski Ad. 
z Bóbrki, Krokowski Dom- z Kijową, A m- 
bros Wład. z T a r n o p o l a ,  Czermiński Stan, 
z Doibego. P r z e d r z y m i r s k i  Mik. z Maćko
wie, Fontana Wie. z Brzeżan.

W v i e c h a l i  ze L w o w a d. I I  w rz e 
śn ia . Tomas Józef i Paust Jan do Stani
sławowa. B o g o w a k i  Łrazm do Ispas, cno 
i e c k i  Max. d o  Winogrodu, J a r u n t o w s k i  Jan
do Załanowa, Kastroun Dera. do 
czyński Kon. do Juszkowic. 
do Polaki, Torosiewicz K*J- 
Zhyszewski Jan do Buska,t„.Ms n
do Tiflisu, Zieliński F . do
łoz Anast. do M o l d a w y ,  hr- V od ickiKaz. 
do O l e j o w a .  Szlachtowski Stan:si, do Kra
kowa.



GAZETA NARODOWA z dnia 13. wiześnia 1855.

K u r s  i w o w s k i i
z dnia 12. września.

Dukat holenderski . ■ . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . . .
Galie, listy  zast. w. a. 
Galie, listy  zast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa . 
Akcje kolei żel. gal.

a■o er o
* 8 .s

Daj ą
w. a.
z ł .! et

5.'
5
8
1.
1
i 1

68
Tl
71
72 

192

Żądają 
w. a

zł. j et.

e legm fow any  k u rs  w ied eń sk i
z dnia 2 września.

Oblig. długu p u p . 5% za 100 gi. m. k.
Pożyczka n H  4 6% za 100 gl. m. k.
Losy z r  . 1 8 6 ................................
Akcje banku n*. *• ta 1000 gl. 
Akcje T o w ary  a t" »  kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt. azterlingów . . 
Dukaty cesarsaie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a. . , .

68 84 
?2 09 
71 55 
73 01 

194 63

W. A.
złr.ot.
“6820
7265
8810

77500
17360
109,40

516
107)50

Zawiadamia się P . T. Publiczność, iż

W FABRYCE i SKŁADZIE
octu spirytusowego

J .W . b r. A deli P on ińsk łc j i sp ó łk i J ó 
zefa  lla lsk ieg o  w  K ow nlów ct', w powie
cie monasterzyckim , ‘obwodzie stanisławo

wskim,
kaidugo czasu dostać można c z te ry  ga 
unki uobrego  o c t u , który smakiem i 
przyjemnym kwasem wszystkie, dotychczas 
fabrykowane octy przewyższa a prawdzi

wemu winnemu zupełnie wyrównywa. 
Cena jednego wiadra austr. nr. I. 6 złr. — c. 

" * n n n 5 „
" *iv ' i  ” Z™n n n n n 1 v ♦ ą n

Beczki policzą się jak najtaniej, lub też 
przyjmuje się w zamian za inne.

Listy z zamówieniami, które jak naj
spieszniej będę załatwiane, uprasza się prze
syłać franco poa adresem: p. JÓ /.F.K  IIAL- 
S K I w M onnsterzyskacli. 874 7—20

Ostrzeżenie.
Wiktorja z Aadlów W izyta, właśoieielka 
dóbr klucza Smolnickiego w cyrkule Sano
ckim — podają do wiadomości, iż gdyby 
jakie wekslę pod tejże imiepiem kursowały 
takowych nie piąci, ponieważ żadnyeb nie 
wystawiała i nikogo do tego nie upowa

żniali:. 969 1—2
Smolnik 11. września 1865.

W ik to r.ja  z A adlów  W izyta .

Abyi krągły, płaski, kmin,
zakupuje

Fabryką Olejków Eterycznych 
w Czarnokońcach,

kto ma powyższe artykuły na sprsjeaaż, rs- 
C2jy się zgłosić ( przesłać próbkę, albowiem 
i producentowi i fabryce powinno wiele za- 
leżyć na sprzedaży i kupnie z pierwszej 

960 ręki. 1 - 4

. K f l m i p n i Y j i  P'«trow* o dwócht A d l ł l ł C l l l U d  frontach, ząbszer- 
Inem podwórzem, z dw ma stajniami 
•i wez wnię przy ulicy Łyczakowskiej 

pod 1. 435*/, jest z wolnej ręki nod korzy- 
atremi warunkami do sprzedania. Bliższa win- 
958 domaść u wł»ściciela. 1—3

O

Podziękowanie.
N żej podpisany składa nimajszem p o 

dziękow anie  W . panu  K aro lo w i P iłach , 
w łaścic ie low i fab ry k i w 
kocio łek  p a ro w y  do pąi 
d la  bydła. Sposób pr.ez 
ny i wykonany okazał siew  
ce korzystnym dla oinieAgiy 
nie przy tak szczupłym i lichym priessłoro 
cznym zapasie paszy zimowej (Ba bydto. W, 
pomocą przyrządu w fabryce powyższej wy 
konanego, oszczędzić jeszcze połowę tego 
zapasa, wyksrmiwszy nawet do prsoy nft- 
zdatue sgtuki na sprzedaż.

Czuję się więe obowiązanym wyroby 
te j fab ry k i, które taciośoię cen celuję;, 
(kosztował mnie bowiem cały przyrząd do 
150 złr. w. a.) a celowi swojemu zupełnie 
odpowiadają, każdemu polecić.

Borsiczów w obwodzie bołomyjskim 
dnia 11. września 1865. 964 2—3

Ł. B isk u p sk i.

rki w e  L w o w ie  ka 
lo M i e n i l i  k a r p y  
przez nagoż o t  uoda- 

" retaUactę Wiel- 
i bylein w sta-

U rn RiNAUST
w Wiedniu 

G. k. wył uprzyw.
FABRYKA MASZYN i PRZYRZĄ

DÓW do GASZENIA OGNIA.
(założona od r  18281 poleca: 

S ik aw k i wszelkich gatunków.
S ik aw k i i p o m p y  ogrodow e. 
H ydro fo ry  czyli d o ś ta re za ez e  w ody . 
Pom py stu d z ien n e  na różne głębokości. 
P om py do każdego zaatoąęwania.
W ozy do sk ra p la n ia  o 4 i 2 kolach. 
K iszki z konopi, skóry lub kauczuku. 
K onw y do gaszen ia ognia z konopi, 

skóry mb kauczuku.
( 'a le  p rz y rz ą d y  do gaszen ia ognia.

Katalogi ilustrowane przese- 
^ a m ^ o c z tę b e z p łs tn i^ ^ ^ ^ J 3 2 ^ ^ -G 2

iltG U A R A N A p ;
PP Ć R IM A U L T  etC ?  aptekarzywPARYŻU

nowy produkt farmaceutyczny sprowa
dzony z Brazylji do Francji przez p. 
Grimaujt, nadwornego aptekarza księ
cia Napoleona, uśmierza w jednej obwili 
n a j u r p o r c z y w s z y  b ó l  g ło w y ,  m i
g r e n y ,  n e n r a i g i e  i  b i e g u n k i

Dostać można we L w ow ie u Z. RU- 
KEKA aptek, pod s reb rn y m  orłem, W 
Warszawie u p. Mrozowskiego w Wilnie u 
p. Chrościckiego. w Krąfcpwie u p. Mgłę- 
dzińskiego, w Poznaniu u, p. Elsnera w Ki
jowie u p. Msrpiiiczyna i innych. 798 4—6

C ena 1 z łr .  80 k r ., z opak . 2 z łr.

T y i j i o  ft1/, ztr. yy. a.
kosztuje u podpisanego cały los oryginalny 
(nie promesa) na nsstępić majęue ciągnienie,

dnia 4. października r. b.
wielkiego hamburgskiego

LOSOWANI! PIENIĘŻNEGO,
w którem tylko wygrane wyciągnięte będę. 

Kapitał do wylosowania:
2  m iliony 331.400 mark.
Główne wygrane: mark. 200090, lOOOuO, 

100.000 50 000, 30.000, 20.000, 15.000, 
7 po 10.000, 2 po 8.000, 3 po 0.000, -I 
po .5.000, 4  po 4.000, 18 po 3.000, 50 
po 2,000, 0 po 1.500, (i po 1.200 , 100 
po 1.000, 100 po  500 i t. d.

Pół losu oryginalnego (nie promesa) ko
sztuje 1 złr. 75 cent. Zagraniczne zlecenia 
z dołączeniem gotówsi, załatwiam rycbł i 
pod sekretem. Urzędowe jiąty ciągnienia, 
jakoteż wygrane rozaełam zaraz po rozstrzy
gnięciu

Uprasza się wprost udać pod adresem
IN. H orw itz

884 4—6 Banąnier in Hamburg.

Aleksaadrowi Rogawieckiemn, pod- 
koniuszemu przy stadzie rządowem 
koni w królestwie Polskiem zamie
szkałemu w mieście Janowie Podla

skim, w powiecie Bialskim, w gtibernii 
L u b elsk ie j p o t r z e b n a  je s t  w iad o 
m ość o pobyeic J a n a  i Ignacego , 
synów  zrodzonych z A ntoniego 
i A nastaz ji z B alabu tzew iczów  
R o g a w ie c k ic h , dla zbliżenia sto  
suukóW  fam ilijnych , ja k ie  nas 
953 z so b ą  w iążą. 2 - 3

Niezawodne

W Y W A B IA N IE  PLAM
z jedwabiu, aksamitu, wyrobów wełnianych, 
wszelkich tkanin i rękawiczek za pomocą słyn
nej, w Paryżu nagrodzonej medęlem na po

wszechnej wystawie

BENZINY apteka. ia COLLAS,
którą nie zostawia po sobie nieznośnej won 

jak wszelkie inne Benziny.
Cena 91 cent — z opakowaniem 1 złr. 

10 cent. za flakonik; w Paryżu na nliey 
Dauphine 8. 820 9—U

we Lwowie w aptece u pana ZYGMUN
TA RUKERA.

Najnowsze dzieła

0  CHOLERKĘ
1 sposoby leczenia je j własną

pomocą.
1. Neukn d la ludu o 1 b o le rze  a z ja ty -  

ły e k le j, p rz e z  w ysok i 
l tz ą d  gm inom  zaleco- 
 .............................................  — zlr. 10. ot,

2  < b o le ra  az ja ty c k a  je s t 
do w y leczen ia  (wykład 
popularny dla ludzi świa-
tlejazych)............................  1 * — ct,

3. W y k ład  r.aukow y o 
ch o le rze  az ja ty c k ie j (dla 
Pp. lekarzy), . . .  a l  ,  50 „

909 3—3 przez

D r. JANK O W SK IEG O
we Lwowie 

znajduję się po wszystkich księgarniach 
krajowych.

Rurki przeciw astmie aptęfcarza

L e y a s s e u r
leczę rychło i niezawodnie najuporu»yw»ze 
jstmy. — Dostać można w Paryża u wyna- 
lazoy na uliey de la Monnaie 19, we Lwo. 
wie w aptece Zyg. H ukera dawniej To- 
manka. C en a  2  z lr .  W. a. 817 9 - t

Prędze i niezawodnie zabijająca

T | * i i € i x i i a

na m y s z y  i s z c z u ry .
C. k. wyłęcznie uprzywilejowany śro

dek wyniszczenia szczurów i myszy w 
formie świec. 928 3—15

(  ena sz tuk i 50 cn i. w . a.
Dostać można w e L w ow ie i| p. K on

s ta n te g o  Isk iersk iego . w  ap tec e  A. 
d c r lio e ra , w ap t. Z. R n k r r a  i w  ap t. 
P io tra  iMikolaselia. w  L ze rn io w c ac h  
u (ą. SchnO rcha, w  T arn o w ie  u Jó z efa  
J a lin a . w  T arn o p o lu  u A. M oraw tza,

-S.

Jest to nieoce
niony środek pro
sty i tani, a nie
zawodny przeciw 

n ą jupo rczyw  
ezym  zatw ar- 
dzenlom , żólei, 
zam ulen ia żo 
łądka , z a p a le 
n ia  k iezeb, bo 
leściom  żo łąd 
k a  , w yrzu tom  
nnskó rnym reu - 
m atyzm om , po
d ag rze , b ra k o 
w i regu larno- 
•b! m lenl«eznej- 

«  w iek a  k ry tycznego  p rz e jśc ia  I w  o- 
góle p rzeciw  w sze lk im  słabościom  z 
n ieczystości k rw i I zepsu tych  hum orów , 
pochodząsyib  W tych ostatnich słabo 
ieiaeh sę one szczególniej zalecane. Dostać 
można w Warszawie u pp. Galla I Mrozo
wskiego, i w aptekaoh w Wilnie p. (Jhrośei- 
ckiego, we Lwowie a RUKERA i A. BER- 
LINERA dawniej Lanerego a w Krakwie p. 
Bruągna Miczyńekiego. 802 11—0

Cena: 1 złr. 25 o., duże pudełko 2 z ł r .20 
cont, za opakowanie 10 centów.

MASZYNY ROLNICZE
Lokomobile i mfocarnie, maszyny do drylowania, 
haki konne i przyrządy do roztrząsania nawozu

z mojej fabryki w  B nckau pod M agdeburgiem  polecam ze składu za o p ła tą  z W r o 
c ław ia  po cenach  o b ję ty ch  w  m oich ka ta logach .

Wszystkie wyżej wymienione maszyny są najprostszej konstrukcji, przezoo na niedawno 
o dby te j w ie lk ie j w y s ta w ie  w  U rezn ie  p rzy zn an o  m l je d y n ie  w ie lk i z lo ty  m e
d al. U J, Wiel. Władysłąwa hr. Dąbskiego w Wojniczu ustawiłem z mej frabryki Lokomo- 
bilę i młocarnię; z której zadowoMony właściciel oświadczył się mi na zapytania dać najle
pszą rekomendację. Katalogi rozsełam bezpłatnie. Lokomobile i młocarnię wprowadzam na 
żądania w ruch, których przywóz ułatwiono przez zniżenia cła. 956 1—4

J. D  Garret
Tauenzienatrasse 6 w Wrocławiu.

D nia 10. września r. b. zgubiono B R O 
S Z K Ę  Z Ł O T Ą  z ie lo n o  em ailo w an ą , 
z dwiema perełkami i dużym kamieniem 
czerwonym, uprasza się, ktoby takową po

siadał, aby raczył oddać do ekspedycji Ga
zety Narodowej gdzie odbierze wynagro- 

957 dzenie. (2- -3)

nnisdamiam Szanownych rodziców i o- 
piekunów, że mój od 24 lat we Lwowie 
istniejący zakład nankowo • wychowaw
czy, z niicy Majerowskiej na ulief Pie
karską pod 1. 452*/, w dom P. Sidorowie za 
947 przeniesiony został. 3—3

B arb ara  Z inkow ska.

Dla jeżdżących konno 
i podróżujących

N A D E R  W A Ż N E !
Pod gwarancją za nowe i dobrze wyrabiane towary. 1 siodłu po 10 z łr., 1 siodło

ze skóry świńskiej po 12 złr., 1 siodło angielskie w dobrym gatunku pozłr. 14, 16, 18, 
20, 22 do 25; musztuki po 5 złr.; 1 siodło z pnśliskami, strzemionami i popręgą , i mu- 
sztukiem kosztuje 22 złr.; 1 siodło damskie po złr. 80 i 40, parę popręgów 1 złr, 50 e n t , 
2 złr. i 2 złr. 50 ent. S t a r e  s i o d ł a  k u p u je  i w y m ie n ia .  Kuferek ręczny po 3.50. 
4, 5 i 6 złr.; kufer średniej wielkości po 5 złr. do 10; wielki akórz. kufer oa 12 do 24 zr.

K U F E R K I  D Ą M S K I E .  “W S
po 16 złr., torebki ręczne i podróżne od 1 złr. d o lo .

^ym. Jedynie nabyć można: w  W ie- 
'e rd in an d sb rtick e . 599 12—12 

Także sprzedaje prawdziwo belgijskie smarowidło do osi. Niebieskie smaro
widło cetnar po 10 złr., żółte po 12 żłr. wagi wiedeńskiej, w beczułkach po 25, 50 i 100 
fantów i t. d.

H erm ann W alzner.
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roby iaąjo- 
w tym celu były do-

C. k. uprzywil. Woda zwana

ROSirc DE RE U TE .
(R o s ą  p ięk n ośc i)

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków w skutek 
ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczystości skóry, tak 
na twarzy, jak i na oałein ciele. Szczegółowo zaś wygładza zmarszczki, tak 
przedwczesne, jak i w skutek wieku pochodzące. Ta woda nadaje skórze mięk
kości, delikatnośoi i połyska aksamitnego, ponieważ jest z naturalnej 
wej chemicznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w tym ce.- 
tyehczas li tylko z zagranicy sprowadzane; jednak wynalazek te n , jako 
w krąju i najdoskonalszy utwór przy chemicznym rozbiorze c. k. wydziału lekar

skiego w Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny o. k. przywilej.
Flaszeozka z instrukcją kosztuje 1 złr. 80 ont. w. a.

We Lwowie na ahładzie mają: PP. Adolf Berliner apiekarz, J  Bochnak,
A. Bogdanowicz. J. Brun. Ebenberger rptefr-.rz, Kleina Wdowa i GeDhardt, W. 
Dworaki, "  A. Horn, F . W. Królikowski, J . Reis, Z. Ruker apt., B. Stiller, A. 
Steifa synowie, Dr. Zarzycki apt. apt, pod Złotym lwem, pp. Bracia Łazowscy 
a p t pod złotym jeleniem, i F. Ghrlich. W Krakowie J. Jahn, J . Gabl i J . N. Walter.

Na prowinoji mają: W Bochni P. Niedzielski, w Brodach Głomnliński, w 
Brzeżana h E, Mórl i Fadenbecht, w Brzostku P- Zionie wica, wBnczaozn Kodreb- 
gki i Kercel, w Cieszynie Schróder, w Czerniowcacb J .  Schnurch, w Husiatynie Micha- 
lewicz, w Jaworowie Lachowicz, w Jarosławiu J. Rbom, w Kołomyi Sidorowioz i Ku- 
pfermann, w Kozowy Ant. Dobrzański, w Łańcucie Swoboda, w Leżajsku St. Marcach, 
w Mielcu W. Satkowski, w Oświęcimie Polaczek, w Przemyślu Praczyński, w 
Przeworska Switalski,w Rzeszowie J . Sohaiter i sp., w Samborze Kriegseisen apt. 
w Sanoku J. Jaklitsch, w Skalacie Dziembowski, w Sokalu Grot, w Stanisławo
wie Steoher, w Stryju Edw. Kornberger, w Tarnopolu Morawetz, w Tarnowie J .
Jaku, w Zaleszczykach Kodrgbski, w Złoczowie Pettesoh i Wolf Korkus, w Żółk

wi Krzyżanowski, w Zarawnie Postępek:. 865 4—?
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Pierfisza anslrjaeka

B B Z W I M R K U T O W

870 4 - 6

w Wiedniu, Wiedeń, Heumiililgasse, Mp . O,
po(eca swój wielki skład

a  Z  W  I  i  O K  I E N
tak całkiem gotowych, jako też w pojedyńczych częściach fu tryn , w y k ła d a ń  d rzw i 
i p o d fto i w gatunkach zwykłych i najwykwintniejszych podług wzorów do przeglą

dania wystawionych, osobliwie poleca wielki zapas
MT P I T I  Ą  3 0 W  ^■0 T J T U u A a  U  W

po cenach najtańszych.

o-
H

H A N D E L
towarów korzennych i win

j.  F.  KLEINA wdowy i GEBHARDTA
w ry n k u  N r. 292 

Otrzymuje co dzień św ieże  p rzese łk i

F E S L I W i K I C H  W I N O e U O M
i snrzedaie takowe tak w o r y g in a ln y c h  koszykach jako też i w mniejszych ilościach po 

ą M8 6 - 7  eenacli nn ju m iark o w ań szy cb .

Wydawoy: J*n Dobrkańflki i Witali* W S m o c b o w s k i-  Główny w « p ó łp r» o ó w B ik :~ "  Jan Dobrza^iki. Gdpow.ounalny redaktor: Antoni Orseohowaki. Druk Kornela Filiera.


